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Prenumerata K u r i e r a  Warszawskiego, w ;nosi: w W arszawie rocznie rs. 4  kop: 8 0 ;  półrocznie rs. 2 kop: 4 0 ;  kwar 
t a l n i e  rs. 1 kop: 20 ;  m iesięcznie kop: 4 0 ;  za odnoszenie do domu, dopłaca się kop: 5 na miesiąc. Numer pojedynczy z - a u ­
torze Redakcji kop: 5. Na prowincji i w Cesarstwie, rocznie rs. 8; półrocznie rs. 4; kwarta nie rs 2 z oper a 
kedakeji: Plac Teatralny, Nro 473 lit:C; dom W. L. Zabłockiej.

— Jutro, w kościele Metropolitalnym i Archi-Kate- 
dralnym Śgo Jana, jako w dniu Przemienienia Pań­
skiego, przypada solenny odpust. Odpust ten zgroma­
dza rok tocznie nie tylko mieszkańców tutejszego gro­
du, ale i włościan z bliższych i dalszych okolic War­
szawy, którzy w sam dzień Uroczystości i w następują­
cą, zaraz po niej pierwszą Niedzielę, nader licznie do 
War ej Fary zjeżdżają, dla odprawienia w nieji nah-o- 
teństwa.— W starożytnym kościele PANNY MAKJ1, 
ha Nowem Mieście, również odpust przez całą okta­
wę, z Wystawieniem N. SAKRAMENTU, kazaniami 1 
processjami, nadany od Ojca Sgo Grzegorza XVIgo, 
odbywać się będzie.— Takiż odpust przypada w ko- 
śeiołach: paratjalnym Przemienienia Pańskiego, przy 
Ulicy Miodowej, pavafjalnym Śtej Trójcy 11a Solcu, 1 
w Wieliszewie za Wisłą.

 , — --  1 -----------
—  Najwyższy rozkaz o nowej ogólnej taryfie dla 

handlu europejskiego przez komory celne w Cesarstwie
i Królestwie Polskiem.—W Imiennym Jego Cesarskiej 
Mości ukazie Najwyższym, wydanym do senatu rzą­
dzącego na dniu 5-m Lipca 1868 roku, za własno­
ręcznym Jego Cesarskiej Mości podpisem, wyrażono: 
„Zatwierdziwszy roztrząśniętą w radzie państwa nową 
taryfę celną dla handlu europejskiego, i kommuni- 
kując tę taryfę senatowi rządzącemu, rozkazujemy: 
I. Nową taryfę przywieść w wykonanie, tak w Ce­
sarstwie, jak i w Królestwie Polskiem, z dniem Igo 
Stycznia 1869 roku. — H. Wraz z przywiedzeniem 
w wykonanie nowej taryfy, zaniechać poboru w han­
dlu europejskim, ustanowionych ukazadni z 14 Marca 
1858 roku i z 30 Grudnia 1861 rokra, dwóch opłat 
dodatkowych pięcioprocentowych do ceł. III. Pozo­
stawić ministrowi skarbu złożyć w radzie państwa, 
dla reartrząśnięcia i uchwalenia, w po-rządku prawo­
dawczym powszechnie przepisanym, przedstawienie co 
do zastosowania nowej taryfy do portów czarnomor­
skich kraju zakahkazkiego. Senat rządzący nieo- 
mieszka wydać, dla wykonania niniejszego, należyte 
rozpokządfcenia. (Dż. War.)

— Onegdaj, w poniedziałek, 22 Lipca (8 Sierpnia), 
jako w uroczysty dzień Imienin Jej Cosarskiej Mości 
Najjaśniejszej Pani Marji Aleksandrówny i Jej Ce­
sarskiej Wysokości Wielkiej Księżny Cosarzównej Ma­
rji Teddorównej, odprawione było o godzinie 11-tej 
z rana, przez arcy-biskupa warszawskiego i nowogeor- 
giewskiego, najprzewielobniejszego Joanjcjusza, w pra­

wosławnej katedrze św. Trójcy, uroczyste nabożeń­
stwo, na której znajdował się JW. Jenerał-Feldmar- 
szałek Hrabia Namiestnik, oraz władze wojskowe 
i cywilne, jako też tłumy pobożnych. Podczas nabo­
żeństwa dane było 21 wystrzałów z dział na wałach 
warszawskiej aleksandrowskiej cytadeli, a po ukoń­
czeniu nabożeństwa, JW. Jenerał-Feldmarszałek ra­
czył przyjmować powinszowania, poczem udał się 
wraz z zaproszonymi gośćmi na wystawne śniadanie 
zastawione u najprzewielebnięjszego Joanicjusza. O go­
dzinie 9ej z rana odprawione ̂  było uroczyste nabo­
żeństwo w arehi-katedralnym i metropolitalnym ko­
ściele św. Jana; podobne nabożeństwa odprawione 
były jednocześnie we wszystkich kościołach wszelkich 
wyznań. — Wieczorem dane było w wielkim teatrze 
widowisko bezpłatne, zakończone ruskim hymnem na­
rodowym, wykonanym przez wszystkich artystów opery, 
a na żądanie publiczności powtórzonym. O zmierz­
chu miasto zajaśniało rzęsistą illuminacją. (Dz. W.)

  Komitet dla okazania pomocy dotkniętym wyda­
rzoną w dniu 6 (18) Czerwca r. b. pogorzelą nv Pra-
yze   Onegdaj jako w uroczysty dzień Imienin Je]
Cesarskiej Mości N. Cesarzowej Marji Aleksandrównej 
i Jej Cesarskiej Wysokości Wielkiej Księżnej Cesarze- 
wiczowej Marji Teodorównej, w obecności Prezydenta 
miasta Jenerał-Majora Witkowskiego i członków ko­
mitetu ustanowionego do rozdziału wsparcia dotknię­
tym klęską pożaru, odprawionemi były na żądanie 
pogorzelców pragskich nabożeństwa, o zdrowie 1 po­
myślność Najjaśniejszych Państwa i całego Najdostoj­
niejszego Domu Cesarskiego, w kościele paranjalnym 
katolickim Pragsldm, i w tamecznej synagodze żydow­
skiej, gdzie po odśpiewaniu psalmów i starożytnej 
modlitwy „Hanoten Teszua“, w języku ruskim ^ h e ­
brajskim wyniesionym został „Rodał,“ 1 odmówioną 
modlitwa dziękczynna „Miszebajrach‘\  o zachowanie 
Najmiłościwszego Monarchy. Nabożeństwa te zakon- 
czdnemi zostały hymnem narodowym. Nadto: w sy­
nagodze wzniesiono modły o pomyślność JW. Hra­
biego Namiestnika Królestwa i -osób dobroczynnych, 
które ofiarami swemi przyczyniły się do przyjścia 
z pomocą pogorzelcom. Wnętrze synagogi przyozdo- 
bionem było cyframi Najjaśniejszych Państwa 1 kwia­
tami; śpiewy wykonane były przez miejscowego to n - 
tora, z udzjałem dobranego chóru, w assystencji Nad- 
rabina okręgów warszawskiego Baera Majzelsa. 
Prezes Jeneralnego Sztabu, Jenerał-Major Witkowski.



—  Przez Najwyższy rozkaz, uwolniony został ze 
służby, na własną prośbę, zostający przy naczelniku 
głównym własnej Jego Cesarskiej Mości kancellarji 
do spraw Królestwa Polskiego, na prawach urzędnika 
klassy V, rzeczywisty radca stanu Miaskowski, z mun­
durem i emeryturą. (Dz. W.)

—  W  rozkazie Ober-Policmajstra zamieszczono: 
W rozkazie do policji z r. z. Nr 167, zamieszczoną 
została decyzja Jenerał-Feldmarszałka Hrabiego Na­
miestnika, dozwalająca pomiędzy innemi, wydalać się 
tutejszym mieszkańcom za rogatki na spacery bez for­
malnych pasportów, jedynie za książeczkami legity- 
macyjnemi, ale tylko w okolice miasta; tymczasem 
okazało się, że wiele osób korzystając z powyższej 
decyzji, pozwala sobie wyjeżdżać koleją żelazną za 
książeczkami legitymacyjnemi, w odleglejsze punkta, 
a częstokroć i do samej granicy.

Celem uchylenia na przyszłość w obecnym przed­
miocie kwestji, uprzedzam policję wykonawczą, dla 
zastosowania się i właściwego postąpienia, że za oko­
lice miasta uważać należy miejscowości położone 
w granicach powiatu Warszawskiego, i że wyjazd 
drogami żelaznemi za książeczkami legitymacyjnemi, 
może być dozwolonym tylko do pierwszych stacji, 
jako to: drogą Terespolską, do stacji Miłosna; War- 
szawsko-Wiedeńską, do stacji Pruszków i St.-Peters- 
burgsko-Warszawską, do stacji Tłuszcz.

Przytem nadmieniam, że zamieszcz'ona w rozkazie 
do policji z r. b., za Nr 137, decyzja JW. Jenerał- 
Feldmarszałka dozwalająca w r. b., tutejszym miesz­
kańcom, wydalać się na nadchodzące odpusty do m. 
Częstochowy, na mocy samych tylko książeczek legi­
tymacyjnych, służy jedynie na święta przypadające 
w dniach 3 (15) Sierpnia i 27 Sierpnia (8 Września).

(Gaz. Polic.)

— D yrekcja  R ządow a T eatrów  W arszaw skich , m» honor 
podać do publicznej wiadomości, że bilety na widowiska 
bezpłatne w Teatrze Wielkim w dni galowe i-go  rzędu da­
wane, rozsyłane będą nadal w następujący sposób: Bilety 
dla PP. Jenerałów, Sztab i Ober Oficerów Warszawskiego 0 -  
kręgu Wojennego—do JW . Komendanta miasta Warszawy: 
Bilety dla PP. Urzędników pierwszych 4-ch klas—do JW. Dy­
rektora Kancellarji Namiestnika Królestwa. Bilety dla PP. 
Obywateli miasta Warszawy — do JW . Prezydenta miasta 
Warszawy. Nakoniec bilety do galerji i paradyzu, przesłane 
zostaną do rozporządzenia Zarządu Warszawskiego Ober Po­
licmajstra. Dyrekcja Teatrów żadnych biletów do swego roz­
porządzenia, zatrzymywać nie będzie. Osoby zatem życzące 
Sobie otrzymać bilety na widowiska bezpłatne, zgłaszać się 
raczą po takowe według powyższego wskazania. (D. W.)

—  Dyrekcja Drogi Żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej.— Podaje do wiadomości publicznej, że z powodu 
odpustu w mieście Częstochowie, w dniu 3 (15) Sier­
pnia r. b. przypadającego, wyprawiony będzie z War­
szawy do Częstochowy, i z powrotem, nadzwyczajny 
pociąg, za opłatą zniżoną.

Pociąg ten wyjdzie z Warszawy w dniu 2 (14) Sier­
pnia, to jest W Piątek o godzinie 8 minut 10 z rana, a 
z powrotem odejdzie ze stacji Częstochowa dnia 4 (16) 
w Niedzielę o godzinie lej z południa.

Opłata zniżona za bilet tam i na powrót, od jednej 
osoby wynosi:

wklassie Hej rs. 4  kop. 50

Bilety wykupione, ważne są tylko na tenże pociąg 
nadzwyczajny.

Osoby ze stacji pośrednich do tegoż pociągu zabie­
rane nie będą. s

Sprzedaż biletów, za poprzedniem okazaniem ksią­
żeczki legitymacyjnej, lub innego legitymacyjnego do­
wodu, rozpocznie się w przeddzień wyjścia pociągu, to 
jest we Czwartek, dnia 1 (13) Sierpnia od godziny 3Va 
z południa do 6 wieczorem, a nazajutrz od godziny 6

; z rana. . ________ _ j_
; W interesie publiczności, Dyrekcja uprasza o wcze- 
S sne zgłaszanie się po kupno biletów. Pakunki w dniu I 

odejścia pociągu przyjmowanę będą ekspedycji za 0- 
płatą, podług taryfy uiścić się mającą. — 5169—  

_____________________  ( 1 - 3 )

oijpi Przyjechali do Warszawy: rzeczywisty radca sta­
nu Mttc/Hiński, z Nowej-Aleksandrji; kamerjunkier 
dworu J. C. M., książę Jabłonowski, z Czarnolasu;—  
wyjechał zaś: szambelan dworu J. C. M. Mosołow, do

— 8 —  Mamy niektóre szczegóły o nowej owczarce 
leczącej, o której pojawieniu się pisaliśmy już.

Jest to kobieta zamężna, w pewnym już wieku, sła­
bej kompleksji, i bardzo wątłego zdrowia.

Postać ma delikatną i drobną. Wyraża się bardzo 
czysto, bez żadnego wiejskiego prowincjonalnego akcen­
tu, chociaż ubiór nosi zwykły wieśniaczek naszych. 
Wydaje się bardzo nabożną, wita bowiem każdego po 
staremu Przenajświętszem imieniem Jezus.

Po kilku zapytaniach i obejrzeniu rąk i nóg chore­
go, bo to zdaje się jakimś głównym warunkiem jej 
dyagnozy owczarskiej, określa słabość, czas jej trwa­
nia i prawdopodobieństwo wyzdrowienia. Zwolennicy 
jej, a jest ich niemało, twierdzą, że nigdy w takich ra­
zach się nie myli-

To pewna, że nie obwija słów w bawełnę, i wypowia­
da szczerze bardzo przykre nieraz wiadomości.

Domek w którym mieszka, znajduje się w formal- 
nem oblężeniu, trudno tam się dostać, tyle naraz o- 
sób dobywa się do wejścia.

Oprócz ubóstwa, które naturalnie stanowi tam więk­
szość, przybywa do niej z daleka, niemało majętnych 
pacjentów, kolej jednak wejścia, bez względu na poło­
żenie w świecie, stan majątkowy i zapłatę spodziewa­
ną, najsumienniej jest zachowaną.

Owa zapłata udziela się według upodobania pacjen­
tów. Jak nas upewniano, większych summ nie przyj­
muje lekarka, ubogich bezpłatnie leczy, a od tych, 
których wyleczyć się nie podejmuje, nic brać nie chce.

Najczęściej znoszą jej dary w naturze, rozmaitego 
rodzaju wiktuały etc., możniejsi przywożą ze sobą cu­
kierki, ciastka, pomarańcze, i tym podobne łakotki. 
Owczarka jednak sama nigdy się o nic nie dopomina, 
zostawiające oznaczenie wynagrodzenia dobrej woli ka­
żdego pacjenta..

Według dawnej owczarskiej tradyęji, przepisuje 
zwykle kąpiele i zioła.

Powiedzieliś my, że sama lekarka jest bardzo wątłe­
go zdrowia, cuasem zapada obłożnie i wówczas nie 
przyjmuje nikt go.

Prowadzi d:ziwny sposób życia, który sama sobie 
przepisała, twi erdząc że to ją jedynie utrzymuje i oca­
la od śmierci.

Z rana pija mleko, w południe lampeczkg wina, dc



której wlewa kieliszek oliwy, wieczorem miseczkę o- 
rzechów tłuczonych. Słodyczami, które jej w wielkiej 
liczbie znoszą., nie pogardza jednak. Mięsa ani rosołu 
fiie je nigdy, nawet jarzyn nie tyka, i podobno owo­
ców się strzeże.

Parę razy, jak mówi, próbowała zmienić sposób po­
żywienia, i zawsze zapadała w chorobę. Więc nauczo­
na doświadczeniem, pilnuje się ściśle tej djety.

Odwiedzali ją  i pacjenci z W arszawy, i twierdzą na­
wet.... o wiaro uzdrawiająca!... że przepisy nadane przez 
nią pomogły im.

Dla czegożby nie; wszakże i Gassner niewidomym 
Wzrok przywracał, a niewiele więcej podobno umiał 
od naszej owczarki.

------------ ągoeęgBBw  ----------------
— Za spokój duszy ś. p. Antoniego Ligowskiego, 

b. Sędziego Appelacyjnego Król: Pols:, odprawionem 
będzie w kościele Archi-Katedralnym Śgo Jana, żało- 
bue nabożeństwo, w Piątek t. j. 7 b. m. o godz: lOej 
rano, na które zaprasza się Krewnych, Kolegów i Zna­
jomych zmarłego. —5222—(11,782)

— W Piątek, dnia 7 b. m. o godz: lOej z rana, od­
będzie się żałobna Wotywa, w kościele Śgo Krzyża, za 
duszę ś. p. Ambrożego Grabowskiego, zmarłego w Kra­
kowie dnia 3go b. m. —5193—(11,732)

— (Art. nad.). Są ludzie, których utrata pomimo 
czasu nie przestaje być dotkliwą. Tak się przyzwy­
czajamy do ich jasnej twarzy; jak do,słońca, a zejście 
ich do ziemi, jest zaiste zniknięciem słońca dla tych, 
którzy ich kochają. Słowo żalu wydziera się samo, 
a im życie zmarłego było cicbszem i pełniejszem za­
sługi, tern słowo to chciałoby być głośniejszem, pra­
gnęłoby przemienić się w hymn nieustąjącego żalu. 
Nie możemy wstrzymać się od wynurzenia tego żalu, 
choć już rok upłynął od zgonu ukochanego. Ś. p. Ale­
ksander Krasuski, Urzędnik Rządu Gubernjalnego 
Siedleckiego, zmarły w Siedlcach od Żony i dwojga 
sierot był i jest tym naszym ukochanym. Umarł 
z pracy i wielkości serca. . Chcąc zasłużyć się ludziom 
i rodzinie, nie czuł, że wikłał to serce w zgubne wstrzą- 
śnienia, nie czuł, że organizm ludzki ma granice, nie 
czuł, że jedno z westchnień jego serce to rozerwie. 
Podźwignął ciężar życia, ale serce pękło. Przyjmij 
od nas te słowa pamięci cieniu nasz ukochany! Zdawa­
ło się, że będzie dla nas żył długo, a tyś w 36 roku 
życia siły i życie utracił! Jeden tylko otrzymałeś dar 
wspaniały, ale był to dar już pośmiertny, był to bo­
lesny uśmiech grobu, nagroda prawych: mnogi orszak 
pogrzebny ostatnią oddał ci posługę, ale dla czegóż 
dla tylu życzliwych nie żyłeś dłużej boleśny pracowni­
ku! Trudno wstrzymać się od tego pytania wiecznego, 
ależ bo i trudno zrozumieć, dla czego wielkość serca 
nie może podołać piorunom życia.

— Wczoraj z kolei o godzinie 6-tej po południu, 
odbyła się wizyta jeneralna w ochronie Hej, pod 
opieką Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności, 
nazwę ś. p. doktora Wilhelma Malcza noszącej, przy 
ulicy Ogrodowej, pod Nrem 841 położonej. Mimo 
ulewnego deszczu od południa padającego, który nie­
które ulice na rzeki poprzemieniał, dość liczne grono 
osób zebrało się na pomienioną wizytę, a mianowi­
cie byli obecni: Vice-protektorka ochron pani Joanna 
Neybauer, Prezes Administracji Ogólnej p. Preyss, 
członkowie: Rogiński, Bogowolski, Kożarski i inni. 
Dzieci było na wizycie 89, to jest chłopców 55,

dziewcząt 34. Za pilność w naukach otrzymali na­
grody: Stawska Helena, Zielińska Zofja, Dzierżanow­
ski Jan, Rurkiewicz Jan, Grohman Wincenty, Tpiszr 
kowski Mateusz, Wójcicka Julja i Ciołek Marjanna, 
Rozdane wreszcie zostały dziatwie pończoszki przez 
nich same zrobione. Opiekunami zakładu pomienio- 
nego są pp. Tadeusz Fechner i Tadeusz Herburt, 
opiekunkami panie: Drewnowska Felicja i Bersohn 
Marja, dozorczynią zaś Ułeniecka Emilja, a jej po­
mocnicą Antonina Pacławska.

— Od wczoraj przy rogu ulicy Granicznej i Kró­
lewskiej, w dalszym ciągu położonego bruku żelazne­
go, zaczęto takiż bruk dawać na ulicy Królewskiej.

— Roboty około bruku na sposób berliński, doko­
nywane przy Saskim placu, od ulicy Czystej ku rogowi 
Mazowieckiej, już ukończone zostały.

— Wiązanie dachowe na domu pana Kronenberga 
wznoszonym, przy rogu ulicy Mazowieckiej i Królew­
skiej, które szczególnością swą zwraca uwagę prze­
chodniów, ukończone już zostało.

— Słyszeliśmy że przed kilku tygodniami wy­
buchł pożar w białowiezkiej puszczy i zniszczył prze­
szło 900 dziesiatyn lasu.

— Żniwa w okolicach Warszawy zostały! już pra­
wie ukończone; gdzie niegdzie tylko odbywa się 
jeszcze koszenie owsów. Pogoda sprzyjająca tej naj­
ważniejszej robót rolniczych, wpłynęła też znacz­
nie na obniżenie cen zboża będącego w zapasie u 
posiadających gotówkę i u spekulantów. Tych osta­
tnich strata części zysku powinna przekonać o pra­
wdzie przysłowia „bierz Michale co Bóg daje'1 i że 
„lepszy wróbel w garści niż kukawka na stodole.14

— W skutek wyludnienia się miasta, jak zwykle 
w lecie, choć niezwykle w tym roku, w handlach win, 
sklepach bławatnych i t. p. zakładach, panuje zupeł­
ny prawie zastój odbytu. W liczbie wymienionych za­
kładów, opuściliśmy umyślnie księgarnie dla tego, że 
w nich ruch handlowy ożywia się i kończy raz 
w rok tylko około Bożego Narodzenia.

— W skutek wczorajszej ulewy, niektóre ulice_ przed­
stawiały się niby płynące bystro kanały. Zamiana ta 
jednakże chwilowa naszego miasta na Wenecję, nie by­
ła dla wielu wcale przyjemną. Na ulicy Marszałkow­
skiej, która stała się jakby rzeką, widocznie w skutek 
zanieczyszczenia się kanałów, przystęp do domów 
był niepodobnym.

— Kursy" uniwersyteckie dla kobiet.— Niezbędność 
gruntownego wykształcenia naukowego kobiet wyrażo­
ną została niedawno w liście podanym przez osoby 
płci żeńskiej (w liczbie przeszło 400) na imie rady uni­
wersytetu petersburgskiego, z proźbą o przypuszczenie 
ich do słuchania prelekcji z nauk historyczno-filologi- 
cznych i przyrodzonych. „St. Pet. Wied.44 ogłosiły na­
stępującą decyzję rady w tym względzie: „Rada uni­
wersytetu petersburgskiego, po wysłuchaniu sprawo­
zdania osobnej kommisji, wyznaczonej do roztrząśnię- 
cia prośby osób płci żeńskiej względem przypuszczenia 
ich do słuchania prelekcji z nauk historyczno-filologi- 
cznych i przyrodzonych, postanowiła: 1) że rada uni­
wersytetu wynurza zupełne swe spółczucie dla dążno­
ści uorganizowania regularnych kursów z nauk łiisto- 
ryczno-filogicznych i przyrodzonych; 2) że otwarcie 
audytorjów uniwersyteckich dla kursów projektowa­
nych, rada uważa jako niedogodne i w ogóle pozosta­
wia część materjalną organizacji prelekcją samymże 
proszącym, i 3) że po uzyskaniu od ministerstwa



wychowania publicznego, pozwolenia na otwarcie 
tych kursów i po złożeniu w radzie uniwersytetu, 
przez osoby podpisane, planu części materjalnej w tyra 
względzie, rada uniwersytetu nietylko przejrzy ten 
plan, lecz także podejmie się z przyjemnością organiza­
cji części naukowej, albowiem wielu profesorów uniwer­
sytetu oświadczyło się już z gotowością uczestniczenia 
w projektowanych kursach." “ (Dz. War.)

— Sprzedaż majątków. — Z liczby dóbr w kraju 
południowo-zachodnim, wystawionych na sprzedaż pu­
bliczną, dwa sprzedają się w rządzie gubernjalnym pe- 
tersburgskim: dobra te są następujące: a) miasto w gu- 
bernji wołyńskiej Dubno ze wsiami, za które, jak do­
nosi „Kiewlanin", towarzystwo kredytowe ziemskie da­
je 24,000 rubli listami zastawnemi i 17,671 rub. go­
tówką i b) gmina Wialikowiecka w gubernji podolskiej 
w powiecie bracławskim, za którą pomienione towa­
rzystwo daje 6,200 rubli listami zastawnemi i 4,547 rs. 
gotówką- Ostatni majątek sprzedawać się będzie 12 
Lipca, a pierwszy 26go. (Dz. War.)

— Pożary leśne.—  Gazeta Gołos pisze: Pożary le­
śne w okolicach Petersburga nie ustają. Deszcze, któ­
re padały przez cały wieczór 13 Lipca i przez całą noc 
z 13go na 14ty, przyczyniły się z początku, jak się 
zdawało, do osłabienia ich siły i rozmiarów, lecz po­
goda jasna i wietrzna, która nastąpiła po tych desz­
czach, zwiększyła znowu siłę ognia. Dziś (15 Lipca), 
pożar leśny w okolicach instytutu Leśnego (pomiędzy 
Leśnym i Parłógowem) przybrał ogromne rozmiary; 
od samego rana, przy nadzwyczaj silnym wietrze i zu­
pełnie jasnem niebie, dym od tego pożaru zakrywał po­
łowę horyzontu potersburgskiego (w północno-wscho­
dniej stronie), i podobny był do ogromnych chmur za­
powiadających burzę, zasłaniając od czasu do czasu 
nawet światło słoneczne. Zapach spalenizny czuć się 
dawał we wszystkich miejscowościach w Nowoj-dere- 
wni, na Czarnej rzeczce, na wyspach i nawet w czę­
ściach miasta położonych w pobliżu Newy. Przez cały 
dzień do samego późnego wieczora, w który piszemy 
tg wyrazy, całe niebo od strony północnej pokryte jest 
gęstą zasłoną szarą.

— W tym samym przedmiocie czytamy w gazecie: 
„Moskiewskie Wiedomosti" z dnia 17 Lipca r. b. Nr 
155: „Doposzą nam, że pożary na bagniskach toriia- 
stych i w lasach, w kierunku od Petersburga na połu­
dnie, trwają z nieustanną siłą na przestrzeni 200 
wiorst. Pociągi drogi żelaznej Mikołajewskiej od Pe­
tersburga, idą przez dym i ogień. Na prawo i na lewo 
pożar rozciąga się także do 200 wiorst szerokości; 
rozchodząc się po krzakach i liściach drzew, a łącząc 
się na ziemi z trawą, dobiega tak blizko do plantu 
drogi żelaznej, że w wielu miejscach zatliły się nawet 
podkłady."

— ■ Jutro po raz ostatni przed wyjazdem za grani­
cę, p. Jakowicka wystąpi w „Lucji z Lammermeooru".

— Dziś na scenie Rozmaitości, daną będzie jedno- 
aktowa operetka Wekerlina,p. t. „Koniec dzieło chwa­
li", którą wykonają: pani Bakałowiczowa i pan Ko- 
zieradzki.

— Podług doniesień z Rygi, pożary w lasach po­
wstałe najprawdopodobniej z powodn uporczywej suszy 
i ogromnych upałów, coraz dalej rozszerzają się. W Liff- 
landyi i Estlandji spaliły się wielkie obszary lasów, 
głównie w Felińskim ogręgu. W okolicach Rygi rów­
nież zapalają się lasy, i horyzont już od kilku dni po­
krył się gęstemi kłębami dymu. 19g-o Lipca wieczo-
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rem widziano nawet łunę ognistą po nad prawym brze­
giem Dźwiny zachodniej, powyżej miasta.

— „Prostujemy mylnie w Knrjęrze Codziennym 
puszczoną pogłoskę" jakoby pan Berg w zeszłą Nie­
dzielę miał się puszczać balonem, dopełnił bowiem tej 
powietrznej peregrynacji, jak to czytelnikom ze spra­
wozdania we wczorajszym naszym _ Kurjerze zamie­
szczonego wiadomo, uczeń p-a Berga pan A. Sperling.

— Organ w kościele Śgo Franciszka przy ulicy Za­
kroczymskiej, będzie z gruntu wyrestaurowanym przez 
orgarmistrza tutejszego pana Stanisława Przybyłowi­
cza.

— W litografji Gotza, jak to na pewno słyszeliśmy, 
ma być wykonany olbrzymi plan Warszawy, na stu ar­
kuszach. Można z rozmiarów wnosić o jego drobiazgo­
wej dokładności.

— Ś. p. ksiądz Franciszek Wojtalowski, o którego 
śmierci we wsi Domaniewicach w powiecie łowickim 
nastąpionej donieśliśmy przed kilku dniami, był sy­
nem niegdy burmistrza Brzezin. Urodzony w tem mie­
ście w r. 1780, do szkół pijarskich uczęszczał w Łowi­
czu, tu także kończył seminarjum Śgo Leonarda, i tu 
otrzymał święcenie kapłańskie, w roku 1807. Nastę­
pnie przez krótki czas był wikarjuszem parafji Śgo 
Ducha w Łowiczu i kościoła parafjalnego we wsi Mą- 
kalicach. Przeniesiony na proboszcza do Domaniewic, 
i mianowany kanonikiem łówiekim, przebył na tem 
probostwie lat blisko 60, a na dziekanji łowickiej lat 
30, obchodząc przed jedenastu laty powtórne jubileu­
szowe prymicje. Był to kapłan pełen zasługi i pracy 
w winnicy Pańskiej. Na kilka jeszcze godzin przed 
śmiercią rozpisywał listy do sąsiednich kapłanów, za­
praszając ich do siebie na odpust. Umarł bez cierpień 
skonem sprawiedliwego. Żył lat 88. Pokój jego duszy.

— Wczoraj donieśliśmy o skonie zasłużonego arty­
sty dramatycznego teatrów warszawskich, ś. p. Jana 
Chomanowskiego, dziś podajemy przebieg jego żywota. 
Urodził się dnia 18go Maja 1818 roku, w Koninie, 
z ojca Andrzeja i matki Izabelli z Wójcickich. Zawód 
dramatyczny rozpoczął w młodym wieku (1 Kwietnia 
1834 r.), w Kaliszu. Później występował w Płocku, 
Lublinie, Radomiu i innych miastach prowincjonal­
nych, dokąd przyjeżdżał z truppą Chełchowskiego. 
W roku 1838 debiutował w Warszawie dnia 25 Sierp­
nia w dramacie „Upiór", i dnia 14 Września w dra­
macie „Esteila". Ówczesne pisma, jak np. „Gazeta 
Poranna" pochlebnie o grze jego wyrażały się. Objął 
on role po słynnym tragiku Werowskim. Po wystą- j  

pieniach tych, kształcił się jeszcze Chomanowski 
w b. szkole dramatycznej pod Kudficzem, poczem po­
liczony został do grona artystów sceny warszawskiej. 
W roku 1839 ożenił się z panią Elżbietą, z Nieświc- 
kich Niedzielską, wdową po artyście dramatycznym 
sceny krakowskiej. Celował on w rolach tak zwanych 
„czarne charaktery", jak np. _ w dramatach: „Para- 
viedes bankier hiszpański", „Życie Szulera", „Ritta 
hiszpanka", niemniej i w wielu komedjack, w rolach: 
„ojców", „stryjów" i t. d. Wystawił w teatrze roz­
maitości oryginalną (myśl wzięta z niemieckiego), 
komedję w dwóch aktach, pod tytułem: „Zawieszenie 
broni", w której dnia 26go Grudnia 1852 r., grał 
rolę siedmio-letniego chłopczyka syn jego, później­
szy skrzypek zmarły w Rejchenhałl. S. p. Jan Cho­
manowski przez pewien czas sprawował obowiązki 
reżysera dramatu, następnie udał się za granicę dla 
odwiedzenia syna swego, ciężką choroby dotkniętego;
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powróciwszy strapiony, niedługo potem zaczął cierpieć, 
na chorobę umysłową (w roku 1865), na którą tez 
i życie zakończył. Syn jego skrzypek, zmarł arna 
18go Września 1865 roku.

  yy tych dniach wyjeżdża do Krakowa i Poznania
pan Oskar Kolberg, zbieracz pieśni ludowych, zna­
ny w n a s z e j  literaturze jako pisarz zdolny w materjacli
nmzvcznvcfo. x

— Bardzo udatny obrazek olejny pędzla p. Mali­
nowskiego, oglądaliśmy w składzie rycin p. Tessaro 
wprost kościoła Śtej Anny na Krakowsldem Przed­
mieściu. Wyobraża on wnętrze lasu w późnej jesieni, 
kiedy już prawie niema liści na drzewach, i tylko 
krzaki posiadają ich cokolwiek. Natury i prawdy 
w nim wiele.

— W dniu wczorajszym około godziny 6ej z rana, 
pociąg towarowy kolei żelaznej Warszawsko-Wiedeń- 
skiej, przy mijaniu się z takimże pociągiem na stacji 
Pruszków, uderzył o końcowe wagony, skutkiem cze­
go cztery wagony towarowe próżne, znacznemu ule­
gły uszkodzeniu. Innego przytem wypadku nie było, 
wstrzymany zaś nieco pociąg pospieszny, wkrótce 
w tfałszą wyruszył drogę.

— Wczoraj, odebrał sobie życie przez powieszenie 
się na strychu, uczeń weterynaryjny Lejb Gwardji Gro­
dzieńskiego pułku. Przyczyna samobójstwa niewiado­
ma. (Gaz. Polic.)

—  Wczoraj wypadkiem przejechany został podoii- 
cer straży ogniowej, który chcąc odkręcić kran u e- 
czki z wodą do polewania, wpadł pod koło, i to prze­
szło mu przez plecy. (Gaz. I  olic.)

— Dnia 26go z. m. powstał ogień w lasach Ry- 
dzyńskich, w Wielkiem Księztwie Poznańskiem, będą­
cych własnością księcia Sułkowskiego, w oddaleniu 
tylko y. mili od Leszna, gdzie widać było można 
wyraźnie gęste kłęby dymu, wznoszące się z miejsca 
pożaru. Około 70 morgów lasu stało się jego pastwą. 
Przybyli z wszystkich okolic w wielkiej liczbie ludzie, 
.zapobiegli dalszemu szerzeniu się ognia przez wyko­
pywanie rowów głębokich; szkoda zrządzona docho­
dzi do kilku tysięcy talarów.

  D. igo b. m. otwartą została w mieście Krako­
wie filja Galicyjskiego Banku hipotecznego.

  \V Łitografji Salba w Krakowie, wyszła na wiel­
kim arkuszu rycina, układu i rysunku Walerego Elja- 
sza, nakładem księgarni Jaworskiego, wyobrażająca 
Matkę Boską Różańcową. Dokoła środkowego obra­
zu mieści się 15 małych, przedstawiających tajemnice
Różańca Śgo.

— Zaraza na bydło grasująca na Bukowinie, zagra­
ża znowu Galicji i tamuje wywóz bydła rzeźnego i opa­
sowego, który w ostatnich dwóch miesiącach był tak 
bardzo ożywiony. Aby się zaraza do Galicji nie do­
stała, zabroniono ze strony władz transportować bydło 
z Bukowiny wzdłuż granicy i dozwolono tylko prze­
syłać je koleją żelazną.

 Z  Krakowa 28 Lipca. Bardzo mało zwieziono
wczoraj zboża na granicę Królestwa Polskiego, gdyż 
ciągłe roboty w polu odrywają wszystkie ręce od pra­
cy i sprzęży od wysyłki. Mimo tak bardzo małego do­
wozu, stare zboże nie znajduje odbytu, natomiast żół­
ta  pszenica z banackiego siewu pokupna tak w towa­
rze już dowiezionym na targ, jako też na późniejsze 
ddst&wy za tydzień lub półtora za cenę nieco niższą. 
Stare żyto płacono po rs. 3 kop. DO do rs. 4 kop. 20,

na wagę 225 funtów ros.; nowego niewidziano wczorąj 
na targu. Stara pszenica biała po rs. 6 dc -  P-
75, noWa żółta banatska po rś. 7 kop. 5, do •.
20, a z dostawą za tydzień po rs. 6 kop. 60 do rs. 
kop. 75, wszystko na wagę 237 funtów ros. Nowa psze­
nica iest nad wszelkie oczekiwania piękna i ma i ze .
czywistą wagę: 172 do 174 funtów wied. w korcu, 
żeli pogoda tak dalej potrzyma, iżby zbiory za sucha 
ukończyć, wtedy pszenica tak co do ilości jak i co do 
jakości przewyższy najpiękniejsze lata, odkąd się za­
pamięta. Na wagę niesie ono 85 do 86 funtów v,iied. 
na miarę austrjacką. Tegoż samego spodziewają s 5 1 
jęczmieniu, który już zbiera się. Zyto po większej czę­
ści sprzątnięte, a w ogóle chwalone z piękności i g 
lecz nie z obfitości. Tu i owdzie słychac niezadowole­
nie ze szczupłego zbioru. 'JJakie przyjazne 
nadzieje żywią zarówno w głębi Królestwa 1 g
jak i w Galicji na Lwów, pokąd stosunki handlu zbo­
żowego codziennego sięgają.

— Ze Lwowa, W handlu zbożowym znowu zupełna 
panowała stagnacja. Zapaśy przeszłoroczne, mianowi­
cie pszenicy, zaczynają się wypróżniać a chociaż w ty­
godniu ubiegłym na targowicach zagranicznych ceny 
nie spadły, to wkrótpe zapewne spadną, z powodu po­
wszechnego tegorocznego urodzaju. Zresztą na targo­
wicach widać gotowość sprzedaży, a nie widać chęci 
do kupna, i odbyt jest tylko na chwilową potrzebę nnej- 
scową. Na zapytanie, czy w tym roku wywoź zboża 
z Galicji będzie możebnym i korzystnym, nie można 
odpowiedzieć stanowczo, ponieważ zboże me jest jeszcze 
zwiezione, i ponieważ klęski elementarne mogą znisz­
czyć powzięte nadzieje. We Lwowie były ceny nastę­
pujące: pszenica korzec 170 funtów 9 do 10 złr., ję­
czmień 142 funtów 5 złr., żyto 160 funtów 6 złr. 40 do 
60 cent., owies 100 funtów 3 złr.

_ S p r a w o z d a n ie  z e s z ło  t y g o d n io w e  G ie łdy  IV a r s z a w s k ie j  
W  tygodniu upłynionym  na polu politycznem  m c zgoła me 
zaszło coby najm niejszy wywrzeć mogło wpływ n a  stosunki
handlowe europejskie i czynności giełd; natom iast z praw dzi- 
wem zadowoleniem spostrzegać się daje w k ra jach  przew a­
żnie przemysłowi oddanych ruch większy w okręgach fabrycz­
nych, wywołany błogiem i rezu lta tam i pięknych zbiarow te ­
gorocznych i widokami na  tanią, żywność dla ludności ro b o ­
czej. Wyjąwszy wychylające się tu  i owdzia n iektóre  p ro jek ­
ty nowych kolei żelaznych, życia większego na giełdach g łó ­
wnych E uropy w tym tygodniu nie dostrzegłeś, a  odm iany 
kursowe papierów  do codziennego obrotu należących m e wy­
chodziły po za  zwykłą granicę swoją, obracając się w ko łku  
przez spekulację drzem iącą im nakreślonem  w ten  sposo , >y 
dzień następny wynagrodził lub zwrócił to, co dziś się s i a- 
ciło lub zaroibło na  chwilowej różnicy ku rsu  obecnego. Po- 
wodzenie jak iem  walory nasze n a  giełdzie berlińskiej w ty ­
godniu poprzednim  się cieszyły, towarzyszyło im tez  w y- 
godniu upłynionym  podniósłszy k u rsa  Obligow Skarbu i b i le ­
tów bankowych o V3% weksli P e te r s b u rsk ic h  i listów likw i­
dacyjnych o >/»%, weksli warszaw skich o /„ , /„ /l is tó w  zas ta ­
wnych o Vz%, a pożyczki premjowej o V V  D o. Czwartku 
włącznie wpływ tych zmian korzystnych odbija ł się też  i na  
naszej giełdzie, obniża zeszłotygodniową wysokość azya za­
granicznego o V3, V* % i PO nadejściu jednakże  mniej sprzy­
jających wiadomości z P e te rsb u rg a  i Odessy, a w końcu po 
odebraniu telegraficznych raportów  o podwyższeniu się_ kur 
sów rem es zagranicznych na giełdach tam ecznych, azyo u  
nas się znowu podwyższyło, zwłaszcza, że  liczba tresow an 
w łasnych z interesów  produktowych jeszcze zanadto j st 
szczupła, by b rak  rem es z Petersburga, Rygi lO d essy , jak ie - 
mi posiłkować się zwykliśmy zrównoważyć zdołała, b  a ę 1- 
śmy więc w końcu tygodnia w anorm alnym  stosunku tu te j­
szych walut zagranicznych z kursam i naszych waloroww B e r ­
linie, a  zam iast zm niejszenia się, ażyo zagraniczne jeszcze 
si§ w porównaniu z tygodniem  poprzednim  podwyższyło



m ianow icie na w eksle pruskie o % , >/6 %  (z 1202/3, 120% , 
na 121, 1 2 0 V 3 )  na w iedeńskie i londyńskie o % %, a na pa- 
ryzkie o V 5 %• Z daw ałoby się m oże, że  ta  różnica w ielkiem i 
zapotrzebow aniam i w eksli zagranicznych wywołaną, została , 
a jed n a k że  tak> n ie je st , bo obroty w w ekslach u nas przeciw  
n ie  dość b y ły  m ierne, tak  że  w ogólnej sum m ie tygodniowej 
cyfry średnich zapotrzebow ań n ie dosięg ły , co zadziw ić nie  
pow inno, biorąc na uwagę; że  mimo środkowego perjodu wy 
jazd ów  za g ra n icę , liczba w yjeżdżających już się  znacznie  
zm niejszyła , a  do zakupów  zagranicą i zaopatrzenia się  w za ­
pasy towarów, obecny odbyt w m ieśc ie  naszem  w cale nie za- 

Kuch w papierach publicznych m niejszy jeszcze  b y ł, 
aniżeli, w tygodniu poprzednim , zakup listów  zastaw nych co ­
dziennie się wprawdzie odbyw ał to w w iększych, to w m niej­
szych  summach, n ie b y ło  jed nak że tej zab iegłośc i w kupnie, 
ktoraby spow odow ała znaczniejsze odm iany kursowe; zakoń­
czyło  się też  ty lko  na tem , że  s ię  listy  pierwszej serji o % 2, 
/«_%  ob n iży ły  a serji drugiej o ty leż  podw yższyły. L isty  l i ­

kwidacyjne n ie  w w iększych ilościach  b y ły  poszukiw ane, że  
jed nak że m niej stosunkowo jeszcze  byw ały na sprzedaż ofia­
rowane, w ięc kurs icó  p od n iósł się  do końca tygoonia o '/n  
d ° lU %• — Pięcioprocentow ych  b iletów  banku Cesarstwa 
drobne sum m y tylko się  pojaw iły, kurs ich w Petersburgu  
zn aczn ie w yższy  an iżeli u  nas, n ie  zach ęca ł do tutejszej 
sprzedaży; cztero-procentow e m eta lik i ciągle za to są poszu­
kiw ane a naw et w yżej p łacone ja k  w  tygodniu poprzednim, 
m imo to  w szakże n a leża ły  i w tym  tygodniu do rzadkich zja­
w isk .— Z akcji k o lei żelaznych  ani rusk ie ani W arsz;-W ied . 
nie  p rzychodziły  do tranzakcji, bo pierwszych brak u nas zu ­
p ełn y  oddawna, a na drugie mimo ofiarowań nieco niższych  
n ie  było am atorów . A kcji B ydgoskich zakupiono k ilka sum  
po mniej więcej zeszłotygodniow ych kursach, na w iększe  
w szakże sum m y, ja k  przedkilkom a tygodniam i, nie było  po- 
kupu. T erespolsk ich  akcji zakupiono tak że  m niejsze summy 
p łacąc w yżej o y,#/0 i więcej jeszcze  od kursu tygodnia po- 
przedm iego; m ożna było i w iększe summy um ieścić; gdyby  
posiadacze ich n ie za w ysokie staw iali żądania, ((i. H.)

— Przełożony Szkoły Męzkiej prywatnej, ma za­
szczyt zawiadomić Szanownych Rodziców i Opiekunów, 
iż zakład swój przeniósł z ulicy Marszałkowskiej na 
Daniłowiczowską Nr 617, do domu zwanego' bibliote­
ką Załuskich. Prócz zwykłego dotychczasowego pro- 
grammu, otwieram obecnie dla zupełnie początkują­
cych dzieci nowy oddział, którego bezpośredni kieru­
nek obejmuje P. Jan Kamiński, autor dziełka „O spo­
sobach uczenia czytać11 i uczyć będzie; małą dziatwę 
podług metody poglądowej i metody tak zwanej dora­
źnego czytania. Zapis uczniów tak przychodnich jak 
i pensjonarzy rozpocznie się z dniem 1 Sierpnia, 
a kurs nauk z dniem 18 Sierpnia r. b. Przy szkole bę­
dzie urządzona gimnastyka.—Jan Nepomocen Durecki.

(3—5) . — 5,093—
— W Instytucie gimnastyczno - orthopedycznym na 

Sewerynowie, P. Stanisława Majewskiego lekcye zbio­
rowe gimnastyki higienicznej dla młodzieży żeńskiej 
odbywają się w poniedziałki, środy i piątki od 5 do 7-ej 
po południu; lekcye dla młodzieży męzkiej mają miej­
sce w drugie dnie o tym samym czasie, zaś dla osób 
dorosłych przeznaczone są środy i soboty od 6 V2 wie­
czorem. Gimnastyka lecznicza (szwedzka) bywa zasto­
sowaną codziennie w godzinach rannych i popołudniu 
od 3 do 5-ej. (5—6) —4851— (11007)

— Dziś południowym pociągiem kolei żelaznej, pan 
J. G. Ąrnhold, właściciel składu materjałów piśmien­
nych, rysunkowych i galanterji, wyjechał do Niemiec, 
Francji i Anglji.

Ostatnie Wiadomości Polityczne.
Jak dalece Austrja pragnie zachować dobre stosunki 

z Prussami, dowodzi tego okoliczność, że w przewidy­

waniu manifestacji politycznych, do jakich mogły dać 
powód uroczystości strzeleckie w Wiedniu, p. Beust 
uznał za właściwe złożyć z siebie zawczasu wszelką 
odpowiedzialność. W depeszy przesłanej ambassadzie 
austrjackiej w Berlinie, kanclerz oświadczył, że rząd 
pozostał najzupełniej obcym temu zjazdowi, któremu 
nie mógł przeszkodzić, i że jakkolwiek może się zna­
leźć w obec manifestacji indywidualnych, byłoby rze­
czą niesprawiedliwą czynić rząd austrjacki odpowie­
dzialnym za takowe, wówczas, kiedy nic nie upowa­
żnia do przesądzania jego postawy i zamiarów.

Kommissja wybrana z pomiędzy strzelców nazna- t 
czyła Lipsk na miejsce przyszłego zjazdu, mającego 
się odbyć w r. 1871, ale magistrat saskiego grodu, 
nie życząc sobie zrobić z miasta należącego do północ- 
no-niemieckiego związku, widowni demonstracji an- 
ti-pruskich, zaraz przy pierwszych propozycjach kom- 
missji dał odpowiedź odmowną.

„Memorial diplomatique11 i „Constitutionnel11 oby­
dwa z dziwną zgodnością powstają przeciwko pogło­
skom o zbliżeniu Pruss z Austrją. Dwa te organa, 
wsparte jeszcze przez „Allg. oester. Corresp.1, zaprze- 1 
czyły im głównie ze względu stosunków zachodzą­
cych pomiędzy Austrją i Francją, zapewniając, iż nic
nie zdołałoby zachwiać wybornych stosunków, jakie 
pomiędzy temi dwoma mocarstwami zachodzą. Dla 
przekonania o tem ogółu, przypominały, że Francja 
zgadza się we wszystkiem z Austrją w kwestji wscho- 
dniej, czego dała dowód w sprawie konsula rumuń­
skiego, kiedy Prussy w tej samej sprawie wstrzymały 
się od wszelkiego działania, co było rzeczą bardzo 
naturalną, gdy zważymy, że książę Karol połączo- : 
ny jest węzłami pokrewieństwa z dworem pruskim.

Mimo zaprzeczeń wszakże i w tych dwóch francuz- 
kich dziennikach i w prassie półurzędowej austrjac­
kiej, mamy powody wierzyć w istnienie przyjaznych 
stosunków pomiędzy gabinetami wiedeńskim a berliń­
skim. Możemy nawet przewidywać, że wkr ó t ce  i 
to ba rdzo  rychło,  to z a p r z e cz a ne  zbl i żeni e  
s t an i e  się czynem dokonanym.

Pomiędzy Prussami a Austrją zachodzi zbyt wiele 
spólnych interessów, ażeby mogły żyć w odosobnie­
niu. Przedewszystkiem, Austrja potrzebuje pokoju dla 
uorganizowania Węgier i cislitawskiej części cesąr- ' 
stwa, a potem mocarstwo to, jak dobrze wiadomo 
w Berlinie, nie myśli bynajmniej popierać polityki, któ- 
raby chciała zaczepiać Prussy, tak samo, jak nie da­
łaby się użyć za narzędzie tej polityce, któraby za­
grażała Francji. W Berlinie nie mogą nie uznawać, 
że Austrja unikała sideł jakie jej stawiano, aby ją zu­
pełnie od Prusss oderwać, co dowodzi, że nie myśli 
popierać projektów, nieprzyjaznych temu mocarstwu. 
Jestto prawdziwy zakład przyjaźni danyPrussom przez 
Austrję, i prawdopodobną jest rzeczą, iż nakoniec 
w Berlinie oddadzą sprawiedliwość rządowi wiedeń­
skiemu i spróbują zbliżyć się na piękne.

Prawda, że aż dotąd nie czyniono zabiegów w tym 
względzie, i czynić ich Austrja nie potrzebowała, sko­
ro faktycznie postępowanie jej z Prussami było pełne 
uprzejmości i uprzedzające: należy się wszakże domy­
ślać, że Prussy, nadewszystko w obec objawów spół- 
czucia Niemiec dla Austrji, zrozumieją, iż pora po­
dać dłoń zgody swej dawnej rywalce, która już zrze­
kła się swych dumnych dążeń do politycznej prze­
wagi.

Niektóre pisma donosiły, iż pułkownik honwedów



Beniczky żyje i zdrów. Tymczasem tak nie jest. Do­
tąd nie odszukano jego śladów, pomimo najściślejszego 
śledztwa i przyrzeczonej nagrody 1,000 złr. za wykry­
cie mordercy.

Od gubernatora Kadyxu nadeszła drogą, telegraficz­
ną depesza, że obawiać się należy powstania na wielu 
Punktach prowincji: posłano więc w zagrożone miej­
scowości znaczne oddziały gwardji obywatelskiej. Sły­
chać, że naczelnik karlistów Kabrera, ma wkrótce o- 
Słosić manifest na korzyść najstarszego z synów Don 
iuan’a, jako pretendenta do tronu.

(In. B., Kreutz-Ztg, Nordd. Allg.Ztg, J. d. Dćb.)

LOKOMOTYWA POD ZAJĘCIEM.
Rzadki dowód powagi prawa dał światu wypadek, 

iaki zaszedł w Duisburgu, w prowincjach nadreuskich. 
Pewien właściciel ziemski jeszcze w roku 1 8 6 2  podał 
io sądów skargę, przeciwko Towarzystwu koleji żela­
znej Kolońsko-Mindeńskiej o nieprawne i samowolne 
przeprowadzenie linji przez jego posiadłości, i po pię­
ciu latach sądowej procedury, trybunał przyznał mu 
Wynagrodzenie w ilości 1,500 talarów. Pomimo cią­
głych zapozwów, Dyrekcja zwłóczyła wypłatę summy. 
Nareszcie w d. 29 Maja b. r. kiedy pociąg pospieszny 
« Kolonji do Berlina, wjechał w dworzec w Duisbur­
gu, zjawił się niespodzianie komornik, który zaopatrzo­
ny w wyrok prawomocny, położył areszt na lokomo­
tywę pociągu. Można sobie wyobiazic zdumienie na­
czelnika stacji. Zaczyna się najprzód unosić, a komor­
nik zachowuje krew zimną. Przyrzeka, iż należność 
w trzech dniach uiszczoną zostanie. Obietnica nie 
przynosi skutku. Błaga nakoniec, zaklina nieugięte­
go egzekutora wyroku, który trzymając w jednej ręce 
tUedal, oznakę swego urzędu, a w drugiej wyrok ze 
Wszelkiemi pieczęciami i podpisami, nie daje się upro­
sić. Tak przechodzi cała godzina. Podróżni zaczy­
nają się niecierpliwić. Tymczasem, właściciel, schowa­
ny po za plecami komornika śmieje się do rozpuku, 
2 coraz bardziej wzrastającego niepokoju naczelnika 
stacji. Nareszcie gdy uznał, iż dosyć jest już po­
niszczonym, dał znak komornikowi, aby udzielił żądane 
frzy dni zwłoki, i pociąg ruszył w drogę. Zbyteczną 
hyłoby rzeczą dodawać, iż Towarzystwo lękając się 
recydywy, pośpieszyło z wypłatą przed upływem ter­
minu.

S Z A R A D A .
W szak pożyteczne drugie na świecie; ^
Pierwsze  i trzecie , to wy pewno wiecie;
W szystkie  zwykle na wsi, lecz jeśli zechcecie,
To i w mieście spotkać i znaleźć możecie.

(Znaczenie zeszłej Szarady, Opłotki).

c e s i  as 1 1  i  o i  b
W Ę G l i I  kamiennych i drewnych, 

oraz D B M E W A  opałowego, 
w S K Ł A D Z I E  

F e lik s a  B o c h e ń s k ie g o  e t  Comp.,
przy rogu ulic Jerozolimskiej i Marszałkowskiej Nr 1582K.

Za korzec Węgli kamiennych w najlepszym gatunku, z od­
stawą, Kop. 70.

Za korzec w średnim gatunku, z odstawą, Kop. 65.
Za korzec kostkowego, z odstawą, Kop. 50.
Za korzec Węgli drzewnych (do samowarów), Kop. C7'/2.

DRZEW O OPAŁOWE.
Za sążeń kubiczny twardego, z odstawą, Rs. 12.
Za ćwiartkę twardego rąbanego, z odstawą, Rs. 3 Kop. 30. 
Za sążeń kubiczny miękkiego, z odstawą, Ra. 9 Kop. 50. 

• Za ćwiartkę miękkiego rąbanego, z odstawą, Rs. 2 Kop. 50.
(1—3) —5178—(11707)

K A B T O lf GŁÓWNY L0TERJ1
l i  KÓŁ. POLSKIEGO,

na K rak.Przedm ., na prost b. odwachu 
na Nowym-Świecie, w domu Hr. Stadnickiego. 

Uprzedza Osoby zaszczycające go swojem zaufa­
niem, iżby się z kupnem Losów do l-ej klassy no­
wej l l l - e j  Loterji, pośpieszyć raczyły, gdyż ciągnie­
nie takowej rozpocznie się w następny C z w a r t e k  
czyli dnia 25 Lipca (6 Sierpnia) 1868 r.

Osoby na prowincji zamieszkałe, mogą jak  zawsze 
liczyć na śpieszną i akuratną usługę.

M au rycy  iVelKen.
(4—5) —5106—(11,553)

— Od lat kilku istniejąca Restauracja pod firmą 
Jałoszyiiskiego w Hotelu Litewskim, przy ulicy Nowo- 
Senatorskiej, przeszła obecnie na  ̂ własnośc il/aiyt Du­
rę. gdzie po odnowieniu tak sali jadalnej, jak i gabi­
netów oddzielnych, dostawać można obiady złożone 
2 pięciu potraw po kop. 40, oraz i na porcje z karty. 
Wszystkie trunki, napoje i wina sprzedają się po u- 
miarkowanych cenach, z tern staraniem, aby goście 
Pod każdym; względem zadowoleni byli. 5212

(11781)

Ktoby sobie życzył oddać IHZIEWVC.’2KYjVIAI 
na edukację na wieś dla zdrowego powietrza, znaj­

dzie przy wszystkich odpowiednich warunkach pomieszczenie 
u podpisanej za Rs. 150 rocznie; sama bowiem poprzednio 
będąc Nauczycielką, obecnie przy pomocy Guwernantki, zaj­
muje się wychowaniem własnych córeczek, a dla przyniesienia 
sobie ulgi w kosztach utrzymania Guwernantki, pragnie przy­
jąć kilka Panienek początkujących. — Osoby interessowane 
uprasza się o pozostawienie adressów w Redakcji „Kurjera 
Warszawskiego,“ podpisana bowiem nie dłużej nad dni kilka 
w mieście tutejszem zabawi.— M. K .

(1 — 1) —5216 —(1 1699)

> aasłwaaa? <
\  na Nowym Świecie, wprost ulicy Śto-Krzyzkiej \  
i  l)z iś  n a  K olację Pieczeń Rosbef. ś
g  J u tr o  n a  śn ia d a n ie  Pieczeń cielęca. _ A
> ’%%’ Każdej p o rze  wszelkie dziennym jadłospi- f  

sem objęte Potrawy. #
I  O biady po Kop. 25  i 30, od godziny le j do 4ej; po \  

Kop. 50, od godziny 2 ej do 5ej. _ #
Od godziny 8ej z rana KAWA ze śmietanką i HER- w 

#  BATA.— MLEKO prosto od krowy, rano i wieczorem.

> Przyjmują się Obstalunki na miasto. g
—4738—(3374) \

jm z  Do sprzedania

flgflife P a r a  K o n i ,
za sto rubli. Dowiedzieć się można w domu Pe- 

tyskusa, na Placu Teatralnym, u Stangreta Tomasza.
(1—2) —5214—(11780)

Niżej podpisana przyjmuje Suknie, Okrycia i wszelkie 
Ubiory damskie i dziecinne do

K R A J A N I A ,
od Kop. 75 do 15. Tamże dostać można wszystkich Form 
dla Pań i dzieci, podłng wyboru najświeższych żurnali pa- 
ryzkich. Ulica Długa Nr 557, w bramie, Nr 2 mieszkania 
naprzeciw Hotelu Niemieckiego. A . G a l e e K a ,

(3—3) —5010—(13610)



— D o l i n u  S z w a j c a r s k a .  Dziś i codziennie K O N ­
C E R T  Królewsko-Pruskiego Dyrektora muzyki z własną, 
z 60 osób składającą się orkiestrą, z Berlina. — Początek o 
godzinie 6%  , wejście 20 kop. (We Środę i Sobotę na S Y M - 
F O N  J E  wejście 30 kop./ —3366—(8 0 3 2 )

Program na Wtorek naznaczony, we Czwartek wykona­
nym będzie WT razie niepogody Koncert odbędzie się w sali. 
Początek o godzinie 6ej. —5217 —

Dziś i codziennie wieczorem, w O g r o d z i e  
E L D O R A D O , przy ulicy Długiej pod Nr 586B, 

P r z e d s t a w i e n i e  F r a n e u z U ł c h  K o m i c z n y c h  
ś p i e w a k ó w .  Początek Orkiestry o godzinie 7ej, a Przed­
stawienia o godzinie 8ej. W razie niepogody, Przedstawienie 
odbędzie się w sali. (13—25) —4840—(8267)

TEAT It B 1P P O ,
dziś i codziennie, na rogu ulic hr. Berga i Włodzimierskiej 
Początek o godzinie 8 wieczorem. (13) —4626—

M l t r u p p a  ś p i e w a k ó w  Nie-
mieckich Pana Plambeck, d z i ś  1 c o d z i e n ­

n i e  p r z e d s t a w i e n i e  w A lkazarze, w Ogrodzie, a 
w razie niepogody w sali.—Początek o godz 7V2. —4802—

P R Z E D S T A W I E N I E  H U M O R Y S T Y C Z N E ,
z muzyką, i śpiewami, D  Z  I  Ś  i codziennie, w R estaura­
cji A . S c h o l z ,  przy ulicy Marszałkowskiej, Początek o go­
dzinie 71.'/ Nro 1379.

Program na dziś: 1 )  D i e  s e l t s a m e  W e t t e .  — Na 
żądanie: 3 )  D e p  p o l i t l s e l i e  I l a n d e l s j u d e ,  przed­
stawiony przez P. Szulc.— Na żądanie: 3 )  D e r  G a s t l i o f  
z u m  g r i i n e n  E s e l .  — Intermezza: O b  i c h  d i c h  
H e b e ?  D a a  S c h w a b e n - J H & d e l ;  D i e  M l i n n e r  
h a b e u ’8 g u t ,  odśpiewane przez P. Kraft. — Początek 
o godzinie 7V2.— A u g .  S C I IO L K , —5 2 2 0 —

Na Placu Nalewki, wprost Cukierni, dziś i 
codzień, od godziny loej rano do loej wieczo­

rem , A R T Y S T Y C Z N A  P A N O R A M A  L . t u  
l i c k i e g o .  Wejście Kop, 15. Dzieci płacą połowę. 
__________________________________ —4787 —(10876)

R E S T A U R A C J A
mieszcząca się od lat wielu w domu przechodnim dawniej 
Roeslera, dzisiaj Wgo Piotrowskiego, przy ulicy Krakowskie- 
Przedmieście pod Nr 451, na lm  piętrze, przeszła obecnie 
na własność moją. Będąc sam uzdolnionym Kuchmistrzem 
i rozumiejąc swą sztukę, urządziłem po odnowieniu i od­
świeżeniu lokalu: ŚNIADANIA, OB JADY i KO­
LACJE, w sposób najdogodniejszy dla każdego konsumen­
ta, składające się nie z jednostajnych potraw, jak  to najczę­
ściej ma miejsce, lecz przeciwnie, pozostawiając dowolny 
wybór gościom na porcje, podług życzenia i apetytu, a to 
po najprzystępniejszych cenach, z czem mam zaszczyt pole­
cić się Szanownej Publiczności. R. A. W olski.

(3—6) —5012 —(11346)
T l i

TYNKTURA NA PLUSKWY!!!
Najpewniejszy środek na zupełne wyniszczenie tego 

krobactwp z ich zarodkami.
PR0SZEK  AA ROBACTWO!!!

fgłpwpie na tak zwane karaluchy, prusaki i francuzy,., 
|w  skutku przewyższający o wjele Proszek Perski. Jest 'g 

• Jd o  nabycia w Składzie Głównym Zapałek i innych wy- »  
Jftrobów chemicznych W. Dzisiewskiego, róg ulicy Se- 
n n a to rsk ie j i Bielańskiej, dom Lóweoberga, Nr 467ą.
U W tymże Składzie znajduje się PROSZEK PĘRSKI, 
MTRUCIZNA na myszy i szczury, BIBUŁA do trucia 
S  much i BENZINA do wywabiania plam. 
g  (6 -1 0 )  — 4670—(5§61) H
0 ^ 1 ^  h m

l  Oli M
ta k  maranem „POD KtiŻ.%"

Przy ulicy Niecałej w domu Pana Psarskiego, tu i  
przy nowo otwartem wejściu do Ogrodu Saskiego, 
dostać można:
ROSTBEFU tak n a  śniadanie jak  i na kolacje 

oraz Kotletów wołowych, Polędwicy z rożna i  t. p.
KURCZĘTA i RAKI po angielsku i po pol­

sku.
OBIADY a la carte, po kop. 10 za porfcję.
Wszelkie potrawy objęte jad łosp isem  i trunki 

a to po cenacE prawie kupieckich. Kawa ze śmie­
tanką i Herbata, codziennie rano i wieczór.
Wszelkie obstalunki tak  w miejscu jak  i na miasto 

zakład powyższy w każdej chwili przyjmuje.
(9—30) —4965—(11,163)

W? WINOGRONA WŁOSKIE,
c°dzień świeże nadchodzą, do Składu Ant Stęp- 

cpJitll' ® k o ń s k i e g o .  (3—81) — 5142—(11,446)

TEATR ROZMAITOŚCI,
D Z I Ś :

Doktor medycyny. K oniec dzieło chw ali,
(operetka l-y  raz) Nie m am  czasu.

TEATR WIELKI. Jutro: Lucja z Lamer- 
moor u, pożegnalne wystąpienie Pani Jakowickiej.,

KURS GIEŁDY W ARSZAW SKIEJ.
Dnia 23 Lipca (5 Sierpnia) 1868 r.

Monety i  Papiery.
Pół imperjały Rosyjskie rs. 6 k: 10 
Dukaty Holenderskie rą: 3 k: 45

Żądano Płacono 
Ruble i kop: sr.

Obligi skarbowe 100 rs:,(oprócz kup:/ — ,_ — '_u_
Listy Zast: 3 okresu, I  s. za żs: 1 0 0 . 83 70 83 40
Listy zast: 3 okresu, II s., z a rs : 100 •/ 77 50 77 17
Listy likwidacyjne za rub: sr; loo 68 50 68 20
NowaRos: pożyczka prem: z r: 1864 132 67 - rr- —

,  ' . * » z r: 1866 133 25 132 75
Bilety Banku Cesarstwa z r: i 860 — — — _
Akcje Drogi żel: War: Wied: za sztukę 67 25 — _
Akeje Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 60 67 60
Akcje Głów: Tow. Rns: Dróg Żelazn: — '
Akcje Drogi żelaznej Warsz:-Terea; 90 89 _
Obligacje kolei Żelaznej Terespolskiej — 88 50
Akcje Fabryczno-Łodzkie . . . . — _ —

Wartość kuponu bież: od L ist Zast: od rs: 100  rs:__k: 47%.
Od Likwidacyjnych kop: 72%.

Berlin. W eksel 100  tal: 2 m. 12VV6. —1 120%
Londyn 3 M. 1 fu n ts t:rs : 7 k: 43— rs. 7 k .  4 1 .
Paryż W eksel 2 m. za 300 fr: rs; 88 k. 80  rs. 88 lt, 65.
Wiedeń Wekąąl 8 m. za 18.5 W. a: w. 10$ 7 v -rs. W — iii

Ceny Targowe Warazawgkle. — Dni* 8-4 Sierp, 
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 5 k: 70 do rs. 8 kop. 
— ; żyta od rs: 4 k: 80  do rs; 5 k: »5; erwsa *d T»: 8 k. 
7 0  do rs: 3 k: —; gryki od rą: — kop; — do rs; —• Jk; — 
kartofli od rs: 1 kop: 35 do rs: 1 kop: 50.

Okowity płacono dnia 4 i 3  Sierpni* za wiadro od r 
4 k. 14% do rs ,4 k : I9 z a garniecodrs: 1 k: 35, do rs: 1 k. 36%.

W D rukąrni K urjera W arszawskiego.—Za pozwoleniem Cenzury Rządowej,— Redaktor, Wacław Szyni anow skł

DOBYTE DL.



WUAXEKilo KURIERA mRSZAWSKEEGO Nr 171.
Uroda.— Dnia 24 Lipca (5 Sierpnia). — Rok 1868

Przyjechali do Wartzawy:
B rzez ińsk i  W ito ld  oh. z W zgurza ;  B a ro k e  J u l ju s z  ob. 

z W ied n ia ;  Dworski  M a r ja n  ob. z W ied n ia ;  K a b o r  J ó z e f  ob. 
z P e te r s b u rg a ;  Małowiejski  K o n s ta n ty  ob. z Płocka;  M ie rzw iń ­
ski W ła d y s ła w  ob. z w am ow szy ;  S k a ż y ń s k i  H e n ry k  ob. z So­
ko lnik ;  S ędz im ir  A le k s a n d e r  ob. z P u ł tu sk a ;  W ielog tow ski Ju -  
l jan  ob. z B l iżyna ;  H r .  Z am ojsk i  S te fan  ob. z M a łe j  wsi.

ITyjecliali z W arszawy:
Dii L e o p o ld  ob. do P e te rsbu rga ;  K ur tz  Bronisław ob. do wsi 

Chrzczyno; H r .  M ostowski B ogdan  ob. do K rakow a ;  K s iążę  R a -  
dziwill  Maciej ob. do Z egrza ;  W itow ski  A n to n i  ob.  do W ie ­
liczki;  H r .  Z a łu s k i  F r a n c i s z e k  ob. do Dobrzyńca.

B O N IE SIE B fSA .

Je ś l ib y  k to  z P P .  W ła ś c  cieli Domów w W arsz aw ie ,  z e ­
chc ia ł  człowiekowi m łodem u,  kaw ale row i,  powierzyć

M A Mi ?

P O D  F IR N A :

Potrzebn i z a ra z

Zarząd Domu
swego, za  m ieszkan ie  z łożone  z j ednego  P o k o ju  i P rz e d p o k o ­
ju ,  z m ałem  b a rd z o  w ynagrodzen iem , r aczy  n a d e s ła ć  ad res ,  
lub  zgłos ić  się osobiście,  n a  ró g  ul icy  L e sz n a  i W ron ie j  N r  83 
(nowy), w podwórzu,  n a  l ra p ię t rze ,  N r  8 m iesz k an ia .

(1 — 3) — 5199 — (1 1733)

U t rzy m u jąc  p rzez  czas dość długi

Uczni na stancji,
mam h o n o r  uwiadom ić  Rodziców i O piekunów, iż  n a d a l  t a k o ­
wych p rzy jm uję ,  zapew nia jąc  d ozó r  i op iekę .  M ieszkam  przy  
ulicy  Nowolipie  pod N r  2472, N r  14  m ieszkan ia .

(1 — 1) — 5204— (1 1770)

PFEIFFER & LANDAU,
p rzy  rogu ulic P ię k n e j  i E le k to ra ln e j ,  N r  1 75 7 is tn iejąca .

M a  h o n o r  zaw iadom ić  Szanow ną Publiczność ,  o raz  P anów  
D y s try b u to ró w ,  że  oprócz  is tn ie jących  d o tąd  dw óch  S k ła ­
dów w W arsz aw ie ,  p rzy  ulicy O ran icznej  pod  N r  l 0 7 8 a  i 
p rzy  u licy  F ra n c iszk ań sk ie j  pod N r  215Gb, o tw orzy ła  S k ł a ­
dy swe u a  prowincji,  a  mianowicie w m iastach :  L u b lin ie ,  
L o d z i ,  Pe trokow ie ,  Łowiczu,  R a d o m iu  i B endz iu ie ,  a  to d la  
dogodnośc i  m ieszkańców  tam te jszyc h  okolic.

P rz y  tej  sposobności poczy tu jem y sobie  za  ibo w iązek ,  
zwrócić  uwagę Szanownej Pub licznośc i,  o raz  PP . D y s try b u to ­
rów, n a  n asze  Cygara, k tó r e  są  pow szechnie  lubione  i poszu ­
k iw ane,  a  mianowicie:

L a  I r i s  dw u-kopie jkowe;
T e l iu s  e t  M inerva  trzy-kopie jkow e;
E s m e r a ld a  cz tery-kopie jkow e;  
i L a  F l u r  d e L a F e u m a  pięcio-koniejkowe, 

k tó r e  są  j u ż  d o k ład n ie  o d leża łe  i za leca ją  się lekk iem  p a le ­
n ie m  i dobrym  sm ak iem , o raz  

P A P IE R O S Y :
N on plus u l t r a  100 sz tu k  rs. 2;
L a  B o uque t  lOo sz tu k  rs. 1 kop. 50;
Pe t i t  Canon 100 sz tu k  rs. 1 kop. 20; 
i N a t iona l  100 sz tuk  kop. 80.

P P .  D y s t r y b u t o r o m  i hand lu jącym , o ds tę pu je  się zad aw a l-  
n ia jący  r a b a t .  P I F E U f J F E K  e t  Ł A J S 1 I A .1 J .

(1 - 3 )  — 51 27— (1 1,602)

«  -  F A B B Y K A  *  '  ■■■' f1 MAKARAN0V WŁOSKICH f3 I łłe w le z a  w  St. Petersburgu, fL
p rzy jm uje  i wykonuje obs ta lu n k i  t a k  n a  własne wyro- B  
by, j a k o  t e ż  i n a  inne p rzedm io ty  p o ż ą d a n e  z P e te r s -  1 \  
b urga .  . . %

O w arunkach  i cenach m ożua  dowiedzieć się ao ressu -  ^

„Ułłowiczowi, w St. Pe te rsb u rg u ,  d u ż a  Sadow a W 
u a  rogu T ołm azow a z au łk a ,  doin I l inych.  I I
(2— 6) — 5015 — (1 1,365)

dwaj Subjekci Fryzjerscy,
na korzystuych  w arunkach  do M agazynu  F. H i ld eb ran d ta ,  
p rzy  ulicy D ługie j ,  w H ote lu  Niemieckiem.

(2 — 3) — 5026 — (11,381)

P o trz e b n ą  j e s t

P A N N A
do szycia na m aszynie obuwia. W iadom ość w tym że M aga­
zyn ie przy u licy Śto-K rzyzkiej, u J. R utkow skiego.

(1— 2) — 5205— (11731)

NADZWYCZAJ WAŻNA WIADOMOŚĆ
L « l ł n  P P . H u p r o i t  l V i n ,  H y s t y l a t o r ń w i t . p .
^  od ro k u  1816  u m i e j ą c a  F a b r y k a  Guzików, wyrobów 
^  P ieczę ta r sk ich  i Metalowych,

\  K .  ? l l \ « I E  1 9  E O I  E K ,
M u l ica D ługa,  H o te l  Polski  w W arszaw ie .  ^
J  Od wielu l a t  w yrab ia iąc  k ap s le  cy n -w e  do b u te lek ,  €  
Y  w sk u te k  co raz  l iczniejszych zap o trzebow ań ,  postano-  g  
§  wiłem zn akom ic ie  obn iżyć  do tychczasow ą cenę tych- 
\  że.  P o s ia d a ją c  v ie ik i  zb ió r  s tem pli  różnego  ro d z a ju  
»  n a  wina,  a rak i ,  ocet,  oliwę, p o r te r ,  m u sz ta rd ę ,  t r a n ,  >
jfo w ody m inera lne ,  j e s te m  w możność i k a ż d e m u  ż ąd an iu  €
> zadtcsyć uczynić, z czego nie  wątpię  zechcą  i n a d a l  g  

ko rzy s tać  P P .  H and lu jący .  K aps le  te  coraz  więcej \  
\  wchodzą w użycie , w iadom ą bow iem  j e s t  rzeczą,  iż i  
w k a p s e l  ja k o  wyrobiony z m eta lń ,  n ie  p rzepuszcza  po- \  
g  w ie trzą ,  a  tem  sam em  d obrze  k onse rw u je  p łyn  w bu- \
> te lce z a w a r ty .  Po lecam  rów nież  P l o n s b y  do towa- g  

m a łe  po rs. l k. 20 , a  wielkie po rs. 8 za  tysiąc. U f o -  m 
\  i e  do o tw ieran ia  sa rd y n ek ,  Patrony i P r a s k i  £

> f irmowe, o raz  P i e c z ą t k i  do l a k u  i tuszu .  j
( J — 3) — 5 1 8 1 - ( 1 1 ,6 8 7 )  \

rg's*lgs
W  dom u p o d  N r  2429 p rzy  ulicy Nowolipki,  p rzy jm u je  się

Bielizna damska im ęzk a
do szycia ręczn ie  i n a  maszynie ,  po n a d e r  um ia rk o w an e j  ce­
nie.  W iadom ość t a m ż e  w oficynie n a  2m piętrze.

(1— 3) — 5208 — (1 1768)

GUERŁIN, Fabrykant Perfum,
N ailnorny U ostanca Perfum  

Cesarzowej E ugen ii,

15, ulica de la Paix, w Paryżu.
Dla un ik n ien ia  f a łszers tw a  należy  m e  kupow ać  wytworów 

toale tow ych  z naszpj fab ryk i  tylko w znacznych  do m ach  z a ­
s ługu jących  n a  zaufanie .  (2 — 24) — 5054— (1 1494)

S p a d ły  z e t a tu  Urzędnik ,  posiada jący  R u b .  sr. 
2,500,  życzy sobie wejść w j a k i  pewny in te re s .  

L h .k ładne  wiadomości o ro d za ju  in te re su ,  m o ż n a  s k ła d a ć  u  
R ządcy  dom u pod N r  1271 przy  ulicy Nowy-Świat, n a p r z e ­
ciw gm achu  b Izby O brachunkow ej  (2 — 3) — 5136— (10646)

P rz y  ul icy  Długiej  N r  552/3/4  (nowy 24), d rug ie  piętro ,  
w m ieszkan iu  N r  9, są  do zbycia

R Y C I N Y
w znacznej  ilości, ry lca s ławnych sz tycharzy ,  op raw n e  za  
szkło i n ieop raw ne ,  o raz  I 4 S I Ą Ż H . I  treśc i  A r c h i t e k to ­
nicznej  w jęz y k a c h  włoskim i fran c u zk in n  T a k o w e  m ożna o- 
b e jrzeć  codziennie od godziny  loe j  z r a n a  do  le j  po po- 
-udniu. (2— 2) — 5151— (11693)



P T "  DONIESIENIE.
* Di\IEM 0SMVHI f i l ł  lETYl i  ROKU BIEŻąCECO

OTWARTYM ZOSTAŁ NOWY SKLEP PŁÓTNA, NAKRYĆ STOŁOWYCH 
ORAZ GOTOWEJ BIELIZNY MĘZKIEJ I DAMSKIEJ,

i s * ' B  iss—m r a i H j j K H a  B a j  l— - j » a j i i i a j a i

p r z y  u l i c y  D ł u g i e j  ( l l o t e l  N i e m i e c k i ) ,  N r  5 8 4  d o m  w # o  I t o e s l c r o

Otw orzyw szy  s ia ły  f f l a g a i ) . .  P ł ó t n a  p r a w d z i e e * o  l n i a n e g o ,  N a k r y ć  s t o l o w y e l i  o r a z  
. g o t o w e )  B i e l i z n y  m ę z u i e j  i  d a m s k i e j ;  g łó w n ą  d ążn o śc ią  m o ją  j e s t  u z T S k a n i e  l a k  n a i l e n -

E & T ^rsdlr amtm1 A - r  S I S ?  S ż S t  5T1-  £
U d y J 0 Wmnwowakieli, Molienderskicli, S a sk ic h , B ile n le ld a k ie li,

rów  f f a Uł s ? v , e m ? i d« . v i f r nany-Ch Pr z e , . Sz“ ° ™ »  Publ iczność ,  p rzy  częs to  p o jaw ia jących  się w y p rz e d a ż a c h  towa- 
ró w  z  la łszyw em i i w yszukanem i nazw a m i  niby za  p ó l  ceny,  z pow odu  upadku fab ry k  lub  te ż  wymówienia lokalu

: t v  m o’ż n a Z  , m r ^ ć g r ZaDr  10.y ,aCJ*am ' ’ Sdz le przy  śc isku 1 ^ r o z p a t r z e n i u  na leżyc ie  tow aru ,  n a  w iększe  s t r a
w d z l w e  L i a « e i «  1 a J  za szcz .v t  l )olt'c ić  S z a n o w n e j  P u b l i c z n o ś c i  ś w i e ż e  p r a ­
w d z i w e  l n i a n e  t o  s v a r y ,  będąc  pewnym, ze  p rz e k o n a w s z y  się o rzeczyw is te j  d ob roc i  t a k o w y c h ,  napew uo  
s ta le  zaszczycać  mię swemi w zględam i raczy .  uu u iu c i

ci»<,1 e T ^ , r P ;  R u »*e ® w  w y p r z e d a i ą c y c k  takow e tow ary ,  k tó rz y  d la  większego zam ask o w an ia  się, 
S & y  z e p o  z a k u p ie n ie  u  nich towarow, n a  k tó ry c h  ob iecu ją  znaczny  r a b a t  i zapew nien ie ,  że  ich 
J Z fl i  Z  ‘ 8Pr z e d a w *ć m ożna ;  ośw iadczam , że  jeś l i  chcą  mieć p raw dz iw ą  korzyść ,  aby  pofaty-
« n m , . w c h  ’ ‘V . ° . r Z y r , , l l ą , O W H r ' , ' , B M y > *  l » , » * - y k  r e n o m o w a n y c h ,  b e zs z u m n y c h  n a z w ,  o r a z  z  r a b a t e m  f a b r y c z n y m .

s t a ł e .C e n y
( S z t u k a  p ł ó t n a  Sz lązkiego " r s .  9
S S z tu k a  p ł ó t n a  W il luerow skiego  11
g ^ z tu k a  p łó tn a  I r lan d zk ieg o  ” 10
( S z t u k a  p ł ó t n a  b e lg i jsk iego  ” 12
KSztuka p łó tn a  B i lenfe ldzk iego  ” 15
H z t u k a  p łó tn a  Sask iego  (z 3 n i t e k  k r ę c o n y c h ) ,  13
( S z t u k a  W e b y  I r l a n d z k ie j  ,  i s
S S z tu k a  W e b y  Bilenfe ldsk ie j  ” 23
P S z tu k a  weby belg i jsk ie j  ” 24
^ S z tu k a  weby w iejsk ie j  ” j 5

S p rz e d a je  się t a k ż e  w p ó ł  sz tu k ach

k a ^ ^ ? 1? ™ ’ G B Y Ż  L1C ZĘ  N a’ mALY PROCENT, a I S ą S S ą  SPEZEDAŻ, mianowicie:ka p ł ó t n a  Sz lązkiego r* <1 u _  f t n r c  1--------1  S.v ... ’G orsy  do kosz u l  webow ych  od kop .  40
— ’/, tu z in a  c h u s t e k  do nosa czy s to - ln ianych  od kop .  9 0 .
—  V2 u z ina  c h u s te k  b a tys tow ych  od  rs .  1 ko p .  55 

C h u s tk i  fu la row e w  ró ż n y c h  g a tu n k a c h  od rs.  1 k. 50
— Obr us y  b ia ł e  i ko lo ro w e  n a  s tó ł  od kop. 65 "J
— 'g  S e rw e ty  w e łn ian e  i k as zm iro w e  od rs. 2 ’S
— i. V2 tu z in a  S e rw e t  deserow ych  w k aż d y m  ko lo rze  od k. 5 5 *
— V  P ło tn o  Hol. n d e r s k ie  n a  p rz e ś c ie ra d ła ,  3 ło k c ie  szeroko-es
— — ści m a ją c e ,  ło k ieć  od kop .  50 -
—  S z tu k a  r ę c z n ik ó w  g o sp o d a rs k ic h ,  ło k c i  27 od  rs. 2 

G a rn i tu r  n a  6 osób , D a m a s t “ od rs. 3 ki

_  Koszule z dobrego * i S » * i w -
na praw dziw ego W illnerow skiego! „ d k „ P . s „  i

ta k  m ęzkie ja k  i damskie od rs. * * . „  '
( K O D  35 R e sz tk i  P ł ó t n a  ło k ie ć  od kop.  17. ""

» * P łó tn o  dom ow e ło k ie ć  od k o p .  17
^C a lesony od kop .  90 .

P os iada  t a k ż e  zn acz n y  za p a s  cienkie j  W e b y  I lo l le n d e rsk ie j  i ba ty s to w e j ,  s z tu k a  od  27 rs. do rs .  75 
. o raz  g a r n i tu ry  sto łowe n a  6 i 12 osób praw dziw e H o llen d e rsk ie ,  sp r z e d a ją  się po b a rd z o  n izk ich  ce- 

m c h ^ U k ż e  są  p raw d z iw e  H o l len d e rsk ie  ręczn ik i ,  po b a rd zo  niz* ich cenach ;  P łó tn a  n a  u b r a n i a  le tn ie  m ę z k ie  i damkjp. 
B »a«^ > Ubstalunlii w H rólestno i Cesarstwo, oil rg.sn za oplutą porzlona bedn 

11,1 Mmowlony cm i nhuratnic i sum iennie tryhonyivane.
(2 - 5 ) —  4 9 7 0  — (9342)

Biuro Rekomendacyjne
CS U W  HUNAN ’f' E 14 1 CSU W EK  NE KB W

A. CŁADYSZEHIKIEJ,
p rz y  u licy Daniłowiczowskiej  pod N r  616 (nowy 6), w dom u 

E jc h le ra ,  naprzeciw  tylnej b ra m y  G m achu  R a tu s za .
M a  do um ieszczen ia  G u w e rn a n tk i ,  G uw ernerów  i Bony, 
wszelkiej narodowości  i s topn ia  wyksz ta łcen ia ,  m ających  
p e w n ą  ręko jm ię  w ychowania  m oralnego,  j a k o  też  Osoby do 
m atk o w an ia ,  tow arzystw a ,  z a r z ą d u  dom u i lekcji  p ryw a­
tnych ,  spe łn ia jąc  k a ż d e  w tym  ro d z a ju  zlecenie z j a k  n a j ­
w iększą  sum iennośc ią  i aku ra tn o śc ią .  (2 — 3) — 502 2 — ( 1Q502)

M aszyna pospieszna D rukarska^
F a b r y k i  Siegla  w B erlin ie ,  używ ana ,  lecz je szcze  w dobrym  
s tan ie ,  j e s t  do zbycia. W ia d o m o ś ć  w R e d a k c j i  „K urjera  
W arsz a w sk ie g o ."  — 463 5 — (10523)

^ Boczyk m ały,
n a  jed n eg o  k on ia  lub  p a r ę  koni,  j e s t  do s p rz e ­
d an ia  pod  N r  1412,  przy  rogu  ulic Z ie lne j  i 

Swięto-Krzyzkie j  u Kowala.
( I — J)  — 5 1 9 4 — (1 1 , 771)



-  HI -

L I E B I G A.
J e d y y  p ro d u k t wyrabiany w Am eryce pod nadzorem  i gwarancją, professorów: D raBarona von l i c -  

b ig i Dra Max von Pettenfeoffep, których podpisy znajdu ją  się n a  banderoli każdego słoika.

R ada Sądowa W ystawy Paryzkiej 1867 r., przyznała w yłącznie tem u Ehgtraktowi dwa ziote me­
dale, a poddany pod analizę w L aboratorjum  Warszawskiej Szkoły Głównej, okazał się zgodnym 
z rozbiorem  D ra  von Liebig.

E x tra k t  ten  sprzedaje się we wszystkich znaczniejszych handlach  i ap tekach  w Królestw ie Polskiem , po n a ­
stępujących cenach:

1 funt ang. w słoiku %  fun ta  ang. w słoiku '/ ,  fun ta  ang. w sło iku  V8 fun ta  ang. w słoiku 
Rs. 4 kop. 30 Rs. 2 kop. 20 Rs. 1 kop. 15 kop. 60

PP. handlującym  odstępuje się RABA T, i uprasza o przesłanie swych zleceń do domu handlow ego J .  F r e l -  
der et C'omgi. ulica Senatorska N r 468/9.

W  zastępstw ie Dyrekcji L iebig ,s E x tra c t of M eat Com pany
L IM IT E M  L « I D O i \

(6— 104) — 4697— Jeneralny  A gent dla K rólestw a Polskiego, ERMST GA.1T. (1192)

n r o w o  O T W O R Z O N Y

Magazyn Mód, Sukien Damskich,
1 P E R F U M  E R  J I ,

P. JĘD R ZEJEW SK IM ,
ulica Śto-K rzyzka N r 1345, drugi dom od Nowego-Światu, 

za cuk iern ią  Semadeniego, w domu W żnej L aufer.

Mam zaszczyt zawiadomić Szanowną Publiczność, iż w tych 
dniach otworzyłam  mój Z akład  Mód, i że staraniem  mojem 
będzie, zasłużyć sobie na względy osób powierzających mi 
wszelkie obetalunki. Magazyn mój zaopatrzony będzie za ­
wsze w najświeższe artyku ły  Mody, oraz we wszelkie P rzy ­
bory tualetow e, ja k :  Gold erem zwyczajny, de Venus ogór­
kowy, Blanszc, Róże, Pudry , M ydła tu te jsze  i zagraniczne, 
Pom ady i Perfumy. Przy nader nizkich cenach najgorliwiej 
usiłow ać będę, aby Osoby ufające mojemu zakładow i, pod 
każdym  względem zadowolnionę zostały.
(2 —3) —5016—(11362) P. Jęilrzrjenśha.

W  dniu 1 S ierpnia r. b,, nowo otwoazonym 
zostanie SKŁAD ,W IN , CUKRU, H ERBA TY , 

’“ RUMU i TOW ARÓW  KO LO NJA LN YCH, A da­
m a Czarneckiego, przy ulicy F re ta  wązkiej,. pod N r 266/7, 
k tó ry  się poleca wyborowemi tow aram i i ceną przystępną.

— 5135 — (11,609)

m
81 l i  A  Ł E l t t t  IV  K I K Ó W

KW IATÓW !
W Dobrach F alen ty , 9 w iorst od W arszawy, 

rogatki Jerozolim skie przez Raszyn. W yprzedaż zu­
pełna O ranżerji w -ięk szy c h  i m niejszych p a rtjach  
Samej Kam elji jeszcze je s t  k ilk ase t sztuk  w n a j­
piękniejszych gatunkach  od kop. 30 do rs. 30 za 
sztukę, również Pom arańczow e i Cytrynowe drzewa, 
Rododendrony, Azalee, G ranaty  olbrzym ie i M yrty 
cieplarniow e rośliny i t. p., a  to  po cenach nieprak- 
tykow anie nizkich, gdyż osoby kupnjące  sam e to 
przyznały. Ceny są oznaczone na wazonach. M ożna 
się poinformować i w W arszaw ie, ulica R ym zrska, 
N r 47 l a  2 . S tróż  wskaże.

(5 —6) ______  — 4454—(7042)

& Potrzeba jest Rs. 750,
na pierw szy N um er hypoteki Domu murowanego 
w W arszaw ie, n a  um ówiony procent, albo jeżeli bę­

dzie żądane, m ieszkanie i życie. W iadom ość pod N r 1298 
przy ulicy Nowy-Świat, pod N r 5 m ieszkania.

(1 — 1) — 5209 —(11772)

I
d

ulica Długa lVr 586 lit. b, dom Cyprysliiaklcb
P O L E C A  S W Ó J  A S S O R T O W A A Y  S K Ł A M  T O W A R Ó W

a  m i a n o w i c i e :
RURY ołowiane, W Ę Ż E  parciane, wyroby gummowe i kauczukowe, RURY asfaltowe, RURY * kutego 

żelaza szwejssowane, Belgijskie PASY do m achin , P IL N IK I stalowe, SZRUBY drzewne, B LO K I różnicowe, 
T EK TU R Ę  asfaltową, O L E JE  do machin, SZRUBSŹTAK I, K U ŹN IE  polowe po bardzo przystępnej cenie: po 
rs. 42 za  sztukę. MANOM ETRY i wiele innych drobniejszych potrzeb  d la fabryk wszelkiego rodzaju, cukrowni 
i zakładów  przemysłowych. (5 ~ 6 )  — 4724—(10,751)ŝsssssssssssssm ŝsssŝ sssssssssŝ
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JiOW HANDLOWO ftOMISSOWfaieBaasiaaa sps'ssaa
ulica Święto-Jerska Nr 1778c, wprost 

Ogrodu Krasińskich. 
Otrzymał znaczny transport ŁÓŻEK 
żelaznych zagranicznych dużych skła­
danych i łatwo przenosić się dają­
cych, które po cenie 

R S ,  O  R O P .  5 ©  ZA SZTUKĘ SPRZEDAJE 
# 3 *  Tamże dostać można łóżek składanych dziecinnych.

( 8 — 16) (— 4292— (6681) M

J e s t  .10 sp rz e d a n ia  z pow odu w yjazdu  z a ra z , lu b  od  Śgo

EPILEPSJĄ (Konwulsje) |  “ r ' b S T A D R A C J A,
leczy sp ec ja ln y  D o k to r  n a  tę  ch o ro b ę  I ł r  O . IA 1 I-  K  . .  . . ’ .
lisek w B e rlin ie , J iig e rs tra s se , N r  7 4 , 76. K o n su l-  n a  k ra k o w sk ie m -P rz e d m ie śc iu  N r  402, ze w szystk iem i R e -
tu je  p iśm ienn ie . W ięcej j a k  s tu  u leczy ł, k o rre sp o n d e n - M  k w w y tam i, fc J. z N aczy n iam i K ucbennem i, s to low em i, o raz
d en c ja  po fra n c u z k u  lu b  po n iem ieck u . m  B IL L A R D E M , z a  b a rd z o  p rz y s tę p u ą  cenę . W iadom ość n a

j  (2 — 9) — 5 1 0 5 — (11,601) f  m ie jscu . ( 3 - 3 )  - 4 9 8 9 - ( l  1353)

Z  pow odu w yjazdu  j e s t  do  sp rz e d a n ia  k ażd eg o  czasu

Handel Galanteryjny,
eg zy stu jący  od  l a t  2 0 s tu  w m. P ło c k u , o ra z  ró ż n e  S P R Z Ę T Y  
i  U T E N S Y L JA  S klepow e i D om ow e. K u p u jący m  ca ły  H a n ­
del o d s tę p u je  się  zn aczn y  ra b a t . Ż yczący  sob ie  n ab y ć  ta k o ­
wy, ra c z ą  s ię  zg łosić  osob iśc ie  lu b  listow nie , do m nie w m.
P ło c k u , p rzy  u licy  G rod zk ie j, w dom u N r 34 .— .1 . H e in z .

(4— 16) — 4949— (11196)

> V  DOMACH BANKIERA i
|  Stanisława Lessera, f
#  do w yn a jęc ia  k a ż d e g o  czasu  n a s tę p u ją c e  Ł O H A Ł E :  V  
/  P r z y  u l i c y  M i o d o w e j  R f r  4 9 0 / 1 :  |

> A P A H T A M E A T  f r o n t o w y  sk ła d a ją c y  się z S a -  w  
ło n u  z B a lk o n e m , I 2 u P okoi, P rz ed p o k o ju , K uchn i i t . d. V  

\  Ł O M A Ł  f r o n t o w y  sk ła d a ją c y  się z S alonu , 5 Po- #  
ko i, P rz ed p o k o ju , K u ch n i i t  d., z dw om a B a lk o n a m i.

Ł O I A A Ł  z 3ch P o k o i, P rz e d p o k o ju , K uchn i, P o k o ju  \
| d la  s łu g  i t  p.

P r a y  u l i c y  I n s t y t u t o w e j  A r  1 7 3 6  l i t .  Ł . :  A
f Ł O I A A Ł  sk ła d a ją c y  się  z 5 a lb o  6 P o k o i, ze  w szel- C  

k iem i w ygodam i, w oda w iślan n a  i gaz . «
’ Ł O IA A Ł  na i m  p ię trz e  w oficynie, sk ła d a ją c y  się  \

> z 3 P oko i, P rz e d p o k o ju  i K uchni. , #
Ł O H A Ł I 5 A  p a r te ro w y  w oficynie, sk ła d a ją c y  s ię  A  

\  z 2 P o u o i, P o k o ju  w su te ry n ie  i K u ch n i.

> Przy ulicy Rymarskiej Ar 743, #
naprzeciw Pałacu Zarządu Finansów. \

\  Ł O I A A Ł  fron tow y  n a  lsn ' p ię trz e  z  B a lk o n em , S a- #
£  lon  o b sz ern y , 4  P o k o i, P rz e d p o k ó j i K u ch n ia . g
g  W iad o m o ść  n a  m ie jscu  u  R ząd cy , lub  u  W ła śc ic ie la  \
V  d om u. r
#  W  O Z E M  rę c z n y  o 2 eh k o łach , \
\  H S B S F  z B e c z k ą  do w iślaunej w ody. do sp rze- €
£  d a n ia  b a rd z o  ta n io , p rzy  ulicy M iodow ej N r 490/1. g  
g  W iadom ość u  R ządcy . (2— 6) — 5077— ( U 508) \

1  MIESZKANIE KAWALERSKIE,
| |  sk ła d a ją c e  się z trz e c h  P o k o i n a  l - e m  p io trz e  o d fro n -jj 
w a tu , z osobnem  w ejściem , je s t  do w yn ajęc ia  z a ra z  d la  j e - 1  

J f d n e g o  lu b  d w ó ch  sp o k o jn y c h  lo k a to ró w , w dom u p o d )  
J | N r  S5/86 n a  K a n o n ji,m ie sz k a n ia  N r  4. — 5200— 11, 7 7 3 ^

J e s t  do o d s tą p ie n ia  z a ra z  do P a ź d z ie rn ik a

z ło żo n e  z s -m iu  P oko i i K u ch n i n a  l-szem  p i ę t r z e , ,w d om u 
W -g o  G allego, u lica  S e n a to rsk a , w p ro st K o śc io ła  S-go A n ­
to n ieg o , od f ro n tu  z b a lk o n em

T am że  je s t  do sp rz e d a n ia  P i a n i n o  d o b re  za  rs. 1 60, 
o ra z  ró ż n e  S u k n i e ,  S t r o j e  i F u t r a  d am sk ie . W i­
dzieć  m o żn a  co d z ien n ie  do godziny 2 iej.

(3— 3)___________________________— 5023— (11,380)

(881^ 11) — 5803—  16— S)
•oS oiąspnS uy  n jo to j j  wuofBMzg n  pęomop 

•T M . 'p ęo u z o tjo ąo  q o iu c izp tM o z jd a iu  ą o tn ą s  m ‘usbzo o8 op?
• u ą  m uoiilk łspo  o p .‘m o n js iz jo ą  ozpauq nosfeitn  m ‘qoX uzanquj
M oqoaisv z e p a z jd s  u i a j i z id  ‘npoiję; i kzepazadA ii z zbjm

• A O I V n i l lA  dSlKS
J e s t  do o d s tą p ie n ia

Sklep N orym hergski,
z  T o w ara m i i w szelk iem i U ti-nsyljam i, w d o b rem  i  k o rz y st-  
nem  m iejscu , z a ra z  lub od Śgo M ich a ła  r. b., n a  p lacu  Sgo 
A le k sa n d ra , w dom u pod  N r 15*8/9, gdzie  K a n c e lla r ja  C yr- 
k u łu  IX go._______________ ( 1 - 3 ) — 5210— c 1769)

Sklep z W ik tu ałam i,
o d  l a t  2 0 s tu  eg zy stu jący  w dobrem  m iejscu , je s t  do o d s tą ­
p ie n ia , z pow odu c iężk ie j słabości, od k ażd eg o  czasu . O soba 
u trz y m u ją c a  te n  H an d e l sam a je d n a  d la  z u p e łn eg o  b ra k u  
zd ro w ia , nio m ogąc kom u S k lep u  pow ierzyć, p rz \m u sz o n ą  
j e s t  go sp rz e d a ć  za  b a rd zo  n iz k ą  cenę W iad o m o ść  p rz y  u- 
licy  N o w olip ie  p o d  N rem  2459, dom  A. M ieezyńsk iego .

31 — 5126— (10199)

W drukarni Ktirjera Warszawskiego. — Sśa pozwoleniem Cenzury Rządowej.


